


1 1 8 SPRA W O ZD A N IA .

Wobec takiego olbrzyma pracy i metody ustaje wszelka krytyka. 
Bo i cóż by znaczyło, do tego morza tytułów, cyfr i dât dorzucić parę 
uwag o czemś, co zbieracz przeoczył, szczególniej z literatur}’ obcej, 
albo co, zwiedziony tytułem, zamieścił mylnie.'? Więc należy mu się tyl
ko wyraz najżywszej wdzięczności, największego podziwu, najgorętszego 
uznania: czem częściej się do tego skarbca sięga, tem bardziej uczy się 
go cenić. Praca przyszfych historyków nadzwyczaj ułatwiona; o w y
mówce, że się coś przeoczyło, mowy być nadal nie może. Błąd, tak 
często popełniany, że się zabieramy do pracy, nie wiedząc co o tem 
przed nami pisano, powtórzyć się nie powinien. Jeszcze raz więc po
wtórzę: zazdrościmy Czechom tej pracy monumentalnej —  zresztą nie 
my tylko.

A . B R Ü C K N E R .

L. Leroy. F l e u r s  de p o é s i e  a r a b e .  (Extrait de la „R evue 
des Facultés catholiques de l’Ouest“ ). Angers, Siraudeau 1904. 8-0 
str. 27.

Autor, profesor arabszczyzny w „Facultés catholiques“ w Angers, 
daje w  broszurce swojej wiązankę przekładów z poezyi arabskiej, ma
jących ją  charakteryzować. Przytacza z okresu przedmahometowego 
ustępy z Antarah, najpopularniejszego bohatera arabskiego i z poetki 
Hansa (w. VI-ty). Czasy pomahometowe ilustruje wyjątkami z pełnego 
polotu, żywości i zapału Abu-Tajeł Al Motenabbi’ego ( f  965), mistyka 
Omar ben Fared ’a ( f  1235) i fanatycznego Abu-Abd-AUah Muhammed 
ben Oman al W akedi’ego (j- 823). Następnie znajdujemy przykłady 
poezyi religijnej, wiersze na cześć Bonapartego, a w końcu napis na 
chorągwi, zdobytej przez Francuzów na Tuaregach 19 0 1 r. Prac}7 Le- 
roy’a brak przejrzystości i metodycznego układu, za wiele zaś nazwisk, 
dat i zbędnych szczegółów.

T A D E U S Z  S M O L E Ń S K I.

Port-Said.

A .  W. Storożenko, S t i e f a n  B a t o r y j  i d n i e p r o w s k i j  e 
k o z a k i .  Izsledow’anija, pamiatniki, dokuinienty i zamietki. S  portre
tom Stiefana Batoryja. Kijów, 1904. 1 — 327.

Książka, której tytuł wypisaliśmy, zawiera w  sobie oprócz rozpra
w y o kozakach ukraińskich, jeszcze i zarys biograficzny Jana Oryszow- 
skiego, hetmana zaporoskiego; nadto dodane są, jako źródła historyczne, 
„Epicedion, to jest żałobny wiersz o zacnym a wiecznej pamięci godnym 
książęciu Michale Wiśniowieckim, kasztelanie kijowskim etc.“ (zmarłym 
w r. 1584), wyjątek z „Herbów rycerstwa polskiego“ Paprockiego, 
dotyczący wyprawy Samuela Zborowskiego na Zaporoże i listy bi
skupa kijowskiego, Józefa W ereszczyńskiego, do kanclerza Jana Zam oy
skiego w sprawie atamanów kozackich Kosińskiego i Samuela Koszki,


